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Ubyło dnia godzin 5, min

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  z  d. 1 0  Sierpnia, Re­
ferent w Ogólnem Zebraniu Warszawskich Departamen­
tów Senatu Rządzącego, Kamerjunkier, Radca Dworu 
R ostw orow ski, za wysługę lat, podniesiony został do ran­
gi Radcy Kollegjalnego, ze starszeństwem od d. 8 Listo­
pada r. 1854 r. i z pozostawieniem przv dotychczasowej 
godności.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył przebywającemu w z F rancji wychodźcy Polskie­
mu Ludwikowi-Augustowi Jażdżew skiem u, powrócić do 
Królestwa, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnia l5/ 2 i 
Maja r. b.

R e s k r y p t  C e s a r s k i ,
Wydany na imię b. Ministra Dóbr Państwa, Jenerał- 

Adjutanta Hrabiego P. D. Kisielewa.
Hrabio Pawle synu Dymitra! Szczególne zaufanie, 

jakiemi zaszczycał was Wiekopomny M ó j  Rodzic, któ­
ry zawsze cenił wysoce zalety wasze, spowodowało go 
do oddania pod zarząd wasz i opiekę waszę włościan 
Dóbr Państwa, a to przez skoncentrowanie władzy nad 
nimi w nowo utworzonem Ministerstwie, wam powie- 
rzonem. Znając wzniosłe uczucia N a j j a ś n i e j s z e g o  C e ­
s a r z a  M i k o ł a j a  I, usprawiedliwiliście w zupełności J e ­
g o  nadzieje, a niezmordowaną troskliwością i nieustan­
ną pieczą w ciągu lat dwudziestu, ugruntowaliście na 
mocnych podstawach postęp i dalsze rozwijanie się po­
myślności tej licznej klassy narodu Rossyjskiego. Po­
wołując was obecnie do innych prac i trwając w prze­
konaniu, że wasze doświadczenie i przywiązanie do 
Rossji, przyniosą zawsze i wszędzie bezpośredni i pra­
wdziwy pożytek N a s z e j  Ojczyźnie, przyjemnie Mi jest 
wynurzyć wam za zaszczytną służbę waszą wdzięczność 
Mą, w- dowód której nadaję wam N a j m i ł o ś c i w i e j  brylan­
tami zdobny portret z wizerunkami M o j e g o  Rodzica i  ’ 
M o i m ,  dla noszenia w pętlicy na wstędze Orderu S .  A n­
d r z e j a .

Pozostaje dla was na zawsze niezmiennie życzliwy.
Na oryginale Własną^

J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  r ę k ą  n a p i s a n o :  

„ALEXANDER.”
Moskwa, 26go Sierpnia 1856 roku.

(I )a lszy  c iąg  Ukazu N a j w y ż s z e g o  o pensjach  eme­
ryta lnych  i  dodatkach do n ich). Otrzymali takowe: 
Woje: Jachimowski, b. Posługacz, ostatnio Stróż, rs. 30. 
Józef Filipowski, b. Strażnik, rs. 4-5. Fran:-Józ: T rze­
biński, b. Podleśńy, rs. 180. Mar: z Jastrzębskich, Igo 
slnbu Januszewicz, 2 go Kwaśna  czyli Kwaśniewska, 
^dowa po Woźnym, rs. 33 k. 75. Stan: Zem brzuski, 
•WcaHon:, b. Rewizor, do pensji rs. 360, dodat: rs. 315. 
,°anna-Hon: z Giintherów Borkowska, wdowa po Wo- 
*nym, rs. 22 k. 50. Helena z MazurkiewiczówS zum ań ­
ska, wdowa po Sędzim Trybunału, i ich córka, do pensji 
ŝ- 110, dodatek rs. 145. Katarzyna z Mokrzeńskich 
trójw ąs, wdowa po Woźnym, i ich dzieci, rs. 22 k .50 .

Winc:-Ign: LUtoborski. Radca Dworu, b. Sędzia, rs. 375. 
Apolonja z Doroszewskich Kozicka, wdowa po Asseso- 
rze Sądu Pol: Popr:, rs. 46 k. 87. Katarzyna z Lokajczy- 
ków Sobolewska, wdowa po Opalaezu pieców w b. Zam­
ku. i ich dzieci, rs. 4-5. Anna-Fry:-Flo: zdomu Frieboese 
Dehnel, wdowa po Sekretarzu Gub:, rs. 11 k. 25. Piotr 
Lassaud, Radca Hono:, b. Starszy Sekretarz Sekcji Pa­
szportowej, rs. 225. Mar:-Tekla-.Ióz: z Markowskich Ko- 
str zew sk a , wdowa po Assesorze Koli:, Naczelniku Ptu 
Sieradz:, rs. 375. Katarzyna z domu Krótkie Tańska, 
wdowa poTłómaczu biura Naczelnika Ptu Zamojs:, i ich 
dzieci, rs. 60. Mar: z Sniegockich S zlifirska , wdowa po 
Burmistrzu m.Tomaszowa,i ich dzieci,rs.60. Paweł Bier­
nacki, Radca Koli:, b. Radca Wydz: Pol: w Rządzie Gub: 
Radoms:, do pensji rs. 720, dodatek rs. 480. Man-Agn: 
z Cz\szkowskich czyli Szyszkowskjch$0 mV2.v/£tf, wdowa 
po Dróżniku, i ich córki, rs. 16 k. 12. Teofila-Wanda 
z h ech n erów ^ z, wdowa po Radcy Kolleg:, Naczelniku 
Uddz:XlII OknKomun:, i ich dzieci, rs. 165. KarolNw^- 
c iń sk i czyli Św ięcicki, b. Dróżnik, rs. 15. Józef S ie  fani, 
b. Dyrektor Orkiestry Teatrów Warszawskich, oraz b. 
Nauczycie] śpiewu w Gim: Realnein Warszawskiem, rs. 
1059 k. 60. Ign: Znaniecki, b. Strażnik, rs.54 . Rozalja 
z Stpiczyńskich Jasko, wdowa po Strażniku, i ich córki, 
rs.22 k. 50. Lud: K acprzykow skl, b. Posługacz, rs .42 . 
Antoni-Klemens Radom ski, b. Strażnik, do pensji rs. 
90, dodatek rs. 12. Igri: W rońs/ii, b. Podrcwizor do­
chodów Skarbo: tabacz:, rs. 135. Jan Kącki, b. Stra­
żnik, rs. 4 5 .  Miko:-Wiktor Ungier, b. Strażnik, rs. 45. 
Anna z Malickich K rzew ska, wdowa po Rewizorze Młod­
szym przy Admini: Rzą: Dochodów Skarbo: tabacznych, 
i ich dzieci, rs. 97 kop. 50. Piotr Dąbrowski, Aśsesor 
Kolleg: b. Rewizor Skarbowy Ptu Pułtuskiego, rs. 900. 
Roch Tom aszewski, b. Nadstrażnik Starszy Straży Ccl- 
no-granicznej, do pensji rs. 145 k. 20, dodatek rs. 19 
kop. 80. Fran: Szweykowski, b. Kontroler Komory Cel­
nej Radziejowo, ostatnio p. o. Pomocnika Nadzorcy no­
wo urządzonego Przykomórka w Radziejowie, rs. 36.
1- elix Litw iński, b. Nauczyciel Szkoły Powiatowej Real­
nej przy Gim: Gub: w Płocku, rs.270. (D. c. n.)

Kom issja R ządow a Przychodów  i  S karbu.—  Podaje 
do powszechnej wiadomości, iż opłata procentu zape­
wnionego od biletów Skarbowych 100 rublowych serji 
lej za rok ubiegły, to jest od dnia 20 Października (1 
Listopada) 1855 r. do d. 20 Października (I Listopada) 
1855, zarządzoną została z Kassy Głównej Królestwa 

W arszaw ie , gdzie poczynając od dnia l3/ż , Paździer­
nika r. b., trwać będzie bez przerwy, i dokąd posiadają­
cy takowe bilety, zgłaszać się w tym celu mogą każde­
go dnia, wyjąwszy Święta Uroczyste i Dworskie, od go­
dziny 1 Ot ej z rana do lej popołudniu.—  Dyrektor Głó­
wny Prez\ dujący w Kom:R. P. i S., Radca Tajny, Łęski. 
Dyrektor Kanc:, Radca Kolie:, P arze lsk i.

Akuszer W arszaw skiego  Urzędu Lekarskiego i Le­
karz Więzień, Radca Dworu K osztu lsk i, mianowany



ta ł Członkiem Honorowym Rady Lekarskiej Króle-
Polnk.ie.go.
okurator Królewski p r z y  Trybunale Cywilnym  

ernji Radom skiej w Kielcach. —  Zawiadamia inte- 
.sow aną Publiczność, iż Ignacy Krakowski, Reskry- 
tem Kommissji Rządowej Sprawiedliwości z dnia 23go 
[ąja (4go Czerwca) 1856 r ., mianowany Komornikiem 
rzy Trybunale tutejszym, po wystawieniu prawem  na- 
azanej kaucji i wykonaniu na Urząd przysięgi, do urzę­

dowania przypuszczonym został.—  Kielce, dnia 14(26) 
W rześnia I8 5 6 r .—  Radca Dworu, Adamski.

JO. Xiężna Jadwiga z Xiążąt Lubomirskich de Ligne, 
M ałżonka Xięcia de Ligne d Amblise i d'Epinoy, Am­
bassadors Nadzwyczajnego N. Króla Belgów, na Koro­
nacją NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃSTW A w Moskwie, 
Granda Hiszpańskiego  le j kl: i Prezesa Senatu B elg ij­
skiego, przybyła do W arszaw y  wraz z dziećmi swemi, 
i zatrzymała się w pałacu Hr: Augustostwa Potockich; 
a onegdaj po południu, w yjechała w dalszą drogę. Do­
stojny zaś Jej M ałżonek, Xiążę de Ligne, udał się z Pe­
tersburga  za granicę.

J. Ex: Hrabia Broglia de Casalborgone, Ambassador 
Nadzwczajny N. Króla Jmci Sardyńskiego, oraz nale­
żące do składu tegoż Poselstwa osoby: Kawaler Corso, 
Porucznik Hrabia Broglia de Casalborgone i Major Cu- 
gia; a nadto: Major W ojsk Austrjackich to n  Boicat i 
Kapitan Uczewuj; oraz zostający przy Ambassadzie Nad­
zwyczajnej Francuz kiej, Jen era ło w ie : Leboeufi Fros- 
sa r t  i Kapitan Piquemal, przybyli z Moskwy.

JW . Jenera ł Dumon i Hrabia d'Hunolstein, zostający 
przy Ambassadzie Nadzwyczajnej Francuzkiej, wyjechali 
do P aryia .

Do W iednia  udał się P. von Weiss, należący do Posel­
stw a Austrjackiego.

W ice-HrabiaSiwieon i Margrabia de Maussabre, Urzę­
dnicy Arnbassady Francuzkiej na Koronację w Moskwie, 
przejeżdżali przez W arszawę  do P a ry ia .

JW .A nna Gor/ow, M ałżonkaJenerała-M ajo:,O ber-Po- 
licm ajstra m. W arszaw y, wróciła z Niemiec.

PP. Xawery Schlenker, Fukier, Hoene i Ilirschman, 
powrócili z Moskwy.

W dniu wczorajszym zszedł z tego świata, ś. p. Sta­
nisław  Piskorski, b. Archiwista Senatu, Em eryt. Po­
została Rodzina, zaprasza Kolegów, Przyjaciół i Znajo­
m ych, na exportację zwłok, w dniu jutrzejszym  o go­
dzinie 5tej po południu, z Kaplicy Kościoła Archi-Kate- 
dralnego i M etropolitalnego Śgo J a n a , na sm ętarzPo- 
w ązkow ski odbyć się mającą.

Ludw ika Koszt,ulska, Córka Doktora Medycyny i Chi- 
ru rg ji, przeżywszy lat 18, po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, wczoraj przeniosła się do wieczności. Stroskani 
Rodzice i Bracia, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na 
exportację zw łok Jej, ju tro  o godz: 3ej po południu, 
z Kościoła XX. Dominikanów, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą.

W  okolicach dzisiejszej Cytądelli Alexandrowskiej, 
istniały niegdyś sm ętarze grzebalne, o czem przekony­
w ają akta m agistratu starego m .W arszaw y. Znany 
wydawca S taro iytnościW arszaw skich  P . Alex: 7Vej- 
n ert, odszukawszy w tych aktach ślady pomienionych 
sm ętarzy, ma zamiar podać bliższe o tein szczegóły, 
które ukażą się w Bibljotece W arszawskiej.

Z prawdziwą przyjemnością powitaliśmy nowego pie­
śniarza, który nas obdarzył tworami swojemi p.n: Czem  
chata bogata, tern rada. Jest to  jeden tomik poezji 
W incentego Korytyńskiego, wydany w W ilnie, n ak ła­
dem J. Krasnosielskiego, Xięgarza, a obejmujący znane 
już poprzednio i w różnych czasach zamieszczane w pi­
smach perjodycznych, płody. Poezje te poprzedzone 
są przedmową W ładysław a Syrokom li, a z której to 
przedmowy dowiadujemy się, iż nowy piewca, u tychże 
źródeł wioski, m iłości ludu, przyrody, xiążki, doli i nie­
doli, czerpał swoje natchnienia, co i nasz wieszcz zna­
mienity. W  każdej zatem pieśni, w każdej nócie piewcy 
nowego, przebija to serce, które tak dobitnie tętni w tw o­
rach Syrokom li, przemawiającego do puszczającego się 
w świat w spółbrata w te słow a:

"Idź miody piewco, leć młody ptaku,
Niech się tw ój zapał co chw ila budzi;

Śpiewać w  L itew skich braci orszaku,
To znaczy śpiewać dla dobrych ludzi”  i t . d.

Tom ik ten już jest w handlu tutejszych PP. Xięgarzy, r 
obejm uje: Słówko do C zytelnika, P ostrzyżyn y , Dzień  
p ierw szy  wiosny, Miłość, W icinnik na wiosnę, Siero­
ta, Do sw ej św ity , i inne utwory.

P. Ludwik Słoninkiewicz, Artysta Akademji Peters- 
burgskiej, w ykończył piękny i zajmujący oko znawców 
obraz olejny, przedstawiający żebraka. Obraz ten, w śród 
wielu innych, o których od czasu do czasu wzmiankuje­
my, można widzieć na wystawie w składzie P. H irszla  
na Krakoz-Przedmieściu. Dzieło to dowodzi niepospo­
litego talentu Artysty, którego z prawdziwą rozkoszą 
witamy w poczecie odznaczających się malarzy, a w spół­
ziomków naszych.

Rozwijalnia S p ó łk i Jedwabniczej zakupuje oprzędy 
funt po kop: 50, lub też podejmuje się rozwijać takowe 
w stosunku ceny rs. 1 kop: 60 od funta rozwiniętego je ­
dwabiu, to jest: po kop: 5 za łu t rozwiniętego jedwa­
biu, w nitki od 7 do 8 oprzędów grube. Taż rozwi­
jaln ia zajmuje dotąd lokal w tak zwanym pałacu Ka­
szte lańskim  przy moście, na przeciw łazienek Maje­
wskiego.

Ciepła jesienne, które początkowo przypom niały nam  
lato, w ywarły swój wpływ i na drzewa. Między innem i 
kasztany w ogrodzie w domu JW . Dra Zaborowskiego, 
na nowo po raz drugi zakwitły. Podobne zdarzenie jak  
to donosi Czas Krakowski, m iało miejsce i w ogrodach, 
znajdujących się w temże mieście.

Do nowego Kalendarza na rok 1857, mającego się 
wydać przez P. Fajansa, rysunek dał znany Artysta tu ­
tejszy P. Gerson. Kalendarz ten zupełnie różnić się bę­
dzie od poprzednich układem , co zaś do ozdoby, to jesz­
cze przewyższy swych poprzedników.

Wczoraj w rozpoczęciu ciągnienia 3 klassy 88 lo terji 
klassycznej, odbytego w zwykłym porządku i w obec de­
legowanych ze strony W ładz Rządowych osób, oraz za­
proszonych Obywateli miasta, a z tych, W. Jaroszyń- 
skiego, wyszła głów na wygrana na Nr 4,208, rs.5 ,000 ,na 
los 2/ 2, wzięty w Kantorze P. Nelkena w W arszawie. 
Uprzedzając zawsze na dni kilka Czytelników naszych o 
rozpoczęciu się ciągnienia, mamy głów nie to na celu, a- 
żeby osoby grające w loterję, nie były narażone na stra­
tę przez zapomnienie wykupienia swych losów. Wielu 
idzie za naszym głosem , ale niektórzy puszczając to m i­
mo, ociągają się z wykupem. Na jak ie zaś następstwa
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narażają się, dowodem tego i wczorajsza główna wygra­
na, to jest 5 ,000 rs.; bowiem jedna z osób grających i 
posiadających pół losu, przez r.iewykupienie go w swo­
im czasie, samowolnie i bez żadnego już odwołania nara­
ziła się na stratę przypadłej wygranej, to je s t: 2 ,500 rs. 
Sm utna ta dla grającej nauka, niech posłuży innym za 
przykład, boć szczęście raz w życiu przychodzi, zatem do­
brze go strzedz należy, kiedy go się próbuje. Z innych 
wygranych znaczniejsze padły wczoraj jak następuje: 
Rs. 2 ,000 , na Nr 12,3557!, u Hermana w Łęczycy. Po 
rs . 250: na N r 703, s/ 5> u Rosena w W arszawie; na 
N r 10,283, 7*, u Międzyrzyckiego  w Międzyrzecu, i 
na Nr 20,052, 7 S, u Klopfischa w W arszawie. Po rs. 
120 • na Nr 1 531. 7 s, u Prywera  w  W arszawie; na N r 
1 1,881, 5/1  u Józ: Dawidsohna w W arszawie; i na N r 
13,649, 7 , ,  Bezpłatny. Po rs. 100: na Nr 3,601, / 5,u  
Jakóba Pinkusa  w Płońsku; na N r 4 , 0 8 6 , u Herma­
na w  Łęczycy, na Nr 4,375, 2/zj u Horowicza w Lubli­
nie; na Nr 11,223, 2/ 2, u Aslera w Sokołowie; na Nr 
11,304, 2/ 2, u Nussbauma w W arszawie; na Nr 12,321, 
5/ 5, u Klawiera w  Lublinie; i na Nr 13,837, 7 i ,  u Orła 
w Siedlcach. Dziś dokończenie ciągnienia.

Nakładem xięgarni H. Nalansona na Krak:-Przedm:, 
Nro 442, na lm  piętrze, wyszło z druku w dalszym cią­
gu pism Józefa Ig -.Kraszewskiego, wydanie nowe, usku­
tecznione pod okiem Autora, poprawione i pomnożone, 
z rycinami Henryka Pillatego: Ostrożnie z  ogniem, po­
wieść, in 4to w 2ch kolumnach, W arszawa, 1857. Cena 
kop: 60; nabyć również można we wszystkich xięgar- 
niach W arszawskich  i na prowincji po tejże samej 
cenie.

Po przejrzeniu B ibljo lekiW arszaw skiej za miesiąc 
bieżący, winniśmy zwrócić uwagę czytającego ogółu 
na trafny i wyborny artykuł w tejże p. n. Instrukcja o 
konduktorach  (piorunociągach), wydana przez Akade- 
m ję umiejętności we Francji, a przełożona przez P. Teo- 
lila Cichockiego. Do artykułu tego dołączone są ryciny 
objaśniające traktowany przedmiot, który pod każdym 
względem jest bardzo zajmującym. Między innemi szcze­
gółami ciekawy jest fakt a raczej twierdzenie na do­
świadczeniach oparte, że piorunociągi umieszczone na 
wieżach bardzo wysokich, jak np: w Strasburgu, która 
ma 347 stóp wysokości, zdołałyby ściągnąc wielką uosc 
p łynu elektrycznego z chm ur burzliwych, uprzedzając 
uderzenie piorunu. Ale co jeszcze bardziej jest zadziwia- 
jącem w tem  twierdzeniu, to okoliczność, że gdyby po­
dobne konduktory pomnożone były na powierzchni ca­
łej Francji, uprzedziłyby tworzenie się gradu, który 
w edłuc spostrzeżeń Yolty, zdaje się być zjawiskiem czy- 
sto-elektrycznem. Jednem słow em , artykuł ten odpo­
wiednio swemu tytułowi, zawiera _rzeczywiście instru­
kcję o budowie piorunociągów, juz na Kościołach, juz 
domach, już okrętach, w braku np: których w kraju, 
możnaby to zastosować dosta tków  parowych, i nako- 
uiec o skuteczności tychże konduktorów.

Wczoraj złożono w  R edakcji Kuriera  od E M. rs 1, 
dla w d o w y  L. S—  Od F. N. kop:50, na światło p rzed  
S ta tuą MATKI BOZKlEJ, przed  K o śc io łem  XX. He for­
matów.— OA Pelagji rs . 1 d la  w d o w y  Sulińskiej z sze ­
śc io rg ie m  dzieci.

Od kilku dni bawi v  W arszawie  przybyła z Herman- 
sztadu  śpiewaczka P. Marja Petri. Piękny i silny głos,

obok świeżości i intonacji, zaleca tę śpiewaczkę, k tóram a 
zamiar czas niejaki zabawić w W arszawie.

K urs wczorajszy: za pó l-im ptrja ły , żądają rs. 5 kop: 
16; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 83  
k o p :92, dają r s .83 k o p :42, wartość kuponu k o p :! 7/.,; 
za lis ty  zastawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają 
rs . 14 kop: 45, wartość kuponu kop: n x/±; za Rossyj- 
ską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 
kop: 7, wartość kuponu rs. 2 kop: 431 /is-

W dniu onegdajszym, Józefa Mańkowska, służąca, 
la t 19 licząca, pod N° 2794 czasowo zamieszkała, wy­
dała na świat troje dzieci płci męzkiej, z których jedno 
we dwie godziny po urodzeniu um arło , a dwoje dotąd 
zostają przy życiu.

Ju tro  przypada u  Izraelitów Jom kipur, czyli Sądny 
dzień.

W czoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po Ba­
lecie Venus i Adonis, Panna Vicentini, m ała Buczyńska  
i Pan Antoni Tarnowski po 2 -k ro ć ; po Balecie Wesele 
w Ojcowie, Panna S tra u s  i P. Meunier.

A m ery k a . —  Daily-News og łosił traktaty przyjaźni, 
handlu i żeglugi, pomiędzy B rą zyIją  a Stanam i Argen- 
tyńskiem i i RzecząpospolitąP araguay  zawarte. Jednym 
z tych traktatów B rązyIja  i Paraguay  zobowiązują się 
załatwić w ciągu lat 6ciu spór o granicę, i szanować 
przez ten przeciąg czasu territorja w posiadaniu każdego 
z tych Państw, na granicy będące. (N. Pr: Ztg).

An glja . Londyn, 2go Października. —  Podwyższe­
nie disconto Banku Angielskiego  na 5 procent, budzi 
obawę braku brzęczącej m onety .—  Admiralicja ogłosi­
ła  zatwierdzoną przez Parlam ent reorganizację straży 
brzeżnej. Brzegi Połączonych Królestw m ają być odtąd 
podzielone na 11 okręgów; z tych każdy powierzony zo­
stanie Kapitanowi okrętowem u, który mieć będzie pod 
swemi rozkazami statek strażniczy. Wszyscy strażnicy 
ulegać będą karności, dla majtków przepisanej. S tatki 
krążące u brzegów dla pobierania cła i łodzie kanonjer- 
skie, zostawać będą także pod rozkazami Kapitanów o- 
krętowych, a załoga tych statków będzie m ogła być po­
w oływ aną w pewnych zdarzeniach do służby na flocie 
w ojennej. Z dotyczasowego korpusu straży brzeżnej, 
m ającego eharakter czysto-cywilny, wielu urzędników i 
strażników otrzyma dymissję z em eryturą. (N. Pr: Zt.)

Au st r ja , W iedeń, 2go P aździernika . —  Z W erony  
donoszą, że robią tam wielkie przygotowania na przyję­
cie Cesarza, którego przyjazd spodziewany jest w Listo­
padzie. (N. Pr: Ztg).

W iedeń, 3 go P aździernika . —  Feldm :-Poru: Hrabia 
Leiningen, zm arł onegdaj w Krakowie. (Schl: Ztg).

Da n ja . Kopenhaga, 2go Października. —  Gabinet 
D uński ukonstytuow ał się. Dawni Ministrowie pozo­
stają w gabinecie, z wyjątkiem P. Rang, Ministra spraw 
wewnętrznych i Prezesa gabinetu, który wziął dymissję. 
P . Ferger, nowy Minister, objął zarząd M inisterjum 
skarbu; P. Andrae został Ministrem spraw zagrani­
cznych, i zarazem Prezesem Rady, a P. Scheele pozostał 
na czele Ministerjum Xięztw Niemieckich. (Nord).

F ra ncja . P aryż, 2 Pażdz:. — Monitor og łosił no­
minację K ontr-A dm irała Hra: Gueydon na naczelnego 
Dowódcę stacji A n tylsk ie j i zatoki Mexyhańskiej. Ten­
że dziennik og łosił artyku ł zbijający zdanie niektórych
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dzienników zagranicznych, jakoby zw ięźniam i do Ca­
yenne deportowanym i, źle się w drodze i na miejscu ob­
chodzą. (N. P r: Zeit:).

Z Bordeaux  donoszą, że reprezentacja teatralna, dana 
tam  pa cześć Cesarza i Cesarzowej, była nader świetna. 
Miasto całe było wspaniale illnm inowane i przyozdobio­
ne olbrzym ią bram ą tryum falną, a tłum y na ulicach 
zgromadzone, witały radośnie przejeżdżających Cesarza i 
Cesarzowę. Przedstawienie trw ało  do I le j, a przy po­
wrocie JJ. CC. Mości, lud wydawał znowu okrzyki rado­
sne. — Xżę Lucyan Murat w rócił tu z B ia rr itz .—  P o­
dług  sprawozdania urzędowego, liczba ludności P aryz-  
kiej, wynosi 1,053,009 mieszkańców, z tych zaledwie 
2 8 ,0 0 0  wyznania nie Katolickiego.—  Panna Rachel od­
p łynęła dziś z M arsyIji do Alexandrji. (Nord).

P aryż, 3go P a idz:. —  Dziśjodbyła się rada Mini- 
sterjalna, na której naradzano się, jak utrzym ują nie­
którzy, względem kwestji Neapolit<iriskiej, i środków za­
pobieżenia przesileniu finansowemu.— Xiążę Napoleon 
wróci do Francji 7 b. m. (Ind: Bel:).

H i s z p a n i a .  Madryt, 28go W rześnia. —  Zapewniają 
że Cesarz Ludwik-Napoleon przesłał Królowej Izabelli, 
długi, ośm stronnic obejmujący list, pełen rad, jak  ta 
M onarchini ma nadal postępować. Cesarz chwali wiele 
środków  przez Gabinet obecny przedsięwziętych, radzi 
nie modyfikować Gabinetu, utrzymać Rząd konstytucyj­
ny jako najstosowniejszy dla H iszpanji, znieść stan 
oblężenia i zwołać jak najprędzej Senat i Kortezy. Nastę­
pnie Cesarz wynurza zdanie, iż obu Izbom powinna być 
pozostawiona zupełna swoboda dawania swego zdania, 
i że należy wszelkiemi sposobami u n i k a ć  nadużyć, j a k i e  
się działy za Gabinetu Sartorjusa. Dalej idą inne rady 
mniejszej wagi. Cesarz Francuzów  wynurza swą sym- 
patję dla Królowej i M inistrów, głów nie zaś dla 0'Don- 
nella  i Rios-Rosasa. List ten m iał wywrzeć wielkie 
wrażenie na Królowę, która zaraz po przeczytaniu go 
wezwała do siebie 0’Donnella i miała z nim trzygodzin­
n ą  konferencję. (N. P r. Ztg).

Madryt, 29go W rześnia. — Do Senatu Hiszpańskie­
go  wejść m ają wszyscy Arcy-Biskupi i 6ciu Biskupów. 
(Ind: Belge).

Madryt, 2go Października, (wiad: te legn).—  Królo­
wa w towarzystwie Króla rozpoczęła dziś z rana rewję 
załogi Madryckiej, połączoną z wielkiemi manewrami, 
(lud: Belge).

N ie m c y . W ejmar, 3go Października.—  Wielki Xią- 
żę udał się dziś z rana wraz z m ałżonką do Eutin  i Lu- 
dw igslust dla odwiedzenia Dworów W ielko-Xiążęcych 
Oldenburgskiego  i M eklemburg-Szweryńskiego. Ich 
KK. Wysokości zamierzają przepędzić noc dzisiejszą 
w Hamburgu. (N. Pr: Ztg).

W  targach Angielskich nie było żadnej odmiany. 
Piękna pszenica  po najwyższych ostatnich odchodziła 
cenach, a tylko podrzędne ziarno dla złej kondycji ule­
gało  m ałem u zniżeniu. Młynarze i kupcy licznie przy­
byli na targ, co dowodzi exystujących potrzeb. Czas był 
zimny i dżdżysty.—  Szkockie, Irlandzkie  i prowincjo­
nalne targi trzym ały się mocno. W Szkocji żniwa idą 
bardzo powoli, a gwałtowne deszcze, wielkie przynoszą 
szkody. We Francji i Belgji podwyższenie cen było

ogólne.— W  Hollandji, Hamburgu i głównych Niemie­
ckich portach, notowania na dawnej pozostały stopie.—  
U nas nie było interesów, głównie z powodu uciskają­
cego handel braku gotowych pieniędzy. Banki P ruskie  
utrudniając diskonto, wywołały ten chwilowy am baras, 
który już przechodzić zaczyna. Z poprawą stanu finan­
sów i ceny zapewne się ożywią. W  eiąau tygodnia 
sprzedano na giełdzie: pszenicy  łasztów25Ó; ży ta  58. 
P łacono za ła szt: pszenicy  wagi ho Renders k ie j: od 
125 do 130 funtów, guld: prus: od 570 do 730; czyli 
za korzec W arszaw ski od rs. 6 kop: 43, d o rs . 8 kóp: 
227z? ży ta  wagi ho Renders kie j:  od 122 do 124 fun­
tów, gulden: prus: od 300 do 385; czyli za korzec W ar­
szaw ski od rs. 4 kop: 6, do rs. 4 kop: 35. Czas mieliśmy 
prześliczny, prawic gorący .—  Gdańsk, d .2go Paździer­
nika 1850 r .—  Alexander Makowski et Comp:.

S Z A R A D A .
P ie rw sze  dobre w  potrzebie, d ru g ie  tr z e c ie  w  zbytku, 
W s z y s tk ie  miłe dla oka, ale bez użytku.

(Zeszła Szarada, G ranice).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bratoszewski Jan Ob: z Komorowa nr 585;D ąbski.lóz: Ob: zB ierz- 

w ienny nr 585; Grabowski Aug: Oby: z Paw łow a nr 2680; Gąso- 
w ski Paw eł Oby: 7. M iastkowa nr 2668; O strow ska Kamilla Żona 
M arszałka z Gub: Kijowskiej nr 570; Podlodowski Spirydjon Oby: 
z Chmielowa; W sicw ołożka Kata: Żona Bz: R. S. z Petersburga.

W y je c h a l i : Bogdanowicz Kazi: Ob: do Petersburga; Dębski Hen: 
Ob: do Kalisza; Kołdowski Brunon Oby: do Gąski; Nejdhard Borys
b. Pułko: do Bałdrzychnwa; Zabiełło Kar: Hr. do Gub: Knwicńs:___
Bojarski Józi Oby: do Łuszczew a; Hołyński Stef: Ob: do Cesarstw a; 
L em ańskiFr: Ob: do Rawy; X .W asilew ski Kłem: 1*166: doGrudka.

P rzy je c h a li  kn ieją  ic la zn ą  : Bóbr-Piotrow icki Rad: St: z Ber­
lina nr 460; Epstejn E rnestyna Ob: z Berlina nr 1775; Ignatiew JNa- 
ta lja  Zona Jen:-M ajora z Londynu nr 585; Malcz Willi: Agronom 
z W rocław ia nr 378; Paszkowska Paulina utrzym : magazyn mód 
z Lipska nr 585; Rubiukowski F ran.O by: z Drezna nr 4 7 1; Soinmer- 
feld Ju lja  utrzym : magazyn mód z W rocław ia n r 470; Schwąjnitz 
Jan Em eryt z Paryża nr 1072; Skomorowski Nadkonduktor Drogi 
Żelaznej z Salzbrun nr 1 5 5 6 .—  Biegiczew M arja Żona Pułków : 
z Paryża n r 414; X. Danielski W ikt: Dziekan z Poznania nr 414; 
Fedorenko Barbara W dowa po Jene:-Lejtn: z Paryża; Stein Lud: 
k lassv: wefny z Drezna nr 489; W idigerW il: Jubiler z W rocław ia.

W y je c h a li  ku leją  ic la z n ą  : F ragel Józ: Kup: do Paryża; Ka­
czanow ski Józ: Kup: do Krakowa; Schwarz Rudihandl: do K rakow a. 
—  Hr. Borcb Anatol Urzę: Kaucel: JO. Xcia Namiest:, i Kwaśnie­
w ska Anna Żona Dra Medy:, Profes: fjniw er:, do Krakowa; Lanci 
F ran: Marja Budowniczy do Krakowa.

W©5fIl381"R!¥I A,
W e wsi Rządowej Sokowie, o milę jedną od Kielc odległej, je s t 

do sprzedania z wolnej ręki Fabryka P . A P I E K 1 M ,  ze S ta­
wem, Gruntami, Łąkam i i Zabudowaniami w  dobrym stanie. Kto- 
by sobie życzył nabybia tej Nieruchomości razem z Inwentarzem, 
wszelkiemi sprzętam i Gospodarskieini i Fabrycznemi, zgłosić się 
może do Składu M aterjałów Piśmiennych w  Kielcach, pod firmą 
Baunterta istniejącego.

Dziś rauo ciepła stopni 2. W czoraj w południe stopni 10.
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stóp 2 cali 3
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, P a n i K a szte la n o w a . F o l­

w a r k  P rim e ro se .—  Ł obzow ian ie .
TEATR W IELKI. Ju tro , E sm era lda -

S  J u t r o ,  w  o e n o D K i e  •» »  f o x a l i  a
g  ml P a n i  A l e s a n d r o w e j ,  p

(*grać będzie dobrana O rkiestra; wieczorem Ogród oświetlony! 
Jflllum inacją Brylantow ą; a od godziny 9 tej okazywane będzi" 
g S ł o ń c e  E lektryczne z różnnbarwnem światłem.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a 26  W rześ: (8  Paździer.) 1856 r .—  S tarszy  Cenzor, F . S o b ieszcza ń sk i.


